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Wodzowi N arodu 
Pierwszemu M arszalkowi Polski 
JÓ ZEFO W I PIŁSU D SK IEM U  

dniu Imienin składam y w yrazy głe-
pkiej czci, hołdu i podzięki, za to, że 

^ z ło m n ą  wolą i oreżem dokonał dzie-
ł4 Wskrzeszenia Ojczyzny.

Oby Bóg dobry obdarzyć Go raczył
lugiem Życiem i siłami do pracy nad u-

^ untowaniem m ocarstwowej pozycji Pol 
ski!
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' - ' Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ UROCZYSTOŚCI ZMA£' 
TWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO. ŻYCZYMY SZANOWNYM D Y K ­
CJOM OBU ZAKŁADÓW . GRONU PROFESORSKIEMU, CZYt EL' 

NICZKOM I CZYTELNIKOM , WESOŁYCH ŚWIĄT.
’ WYDAWNICTWO „PRuM IENIA”

<* • 9
JÓZEF RELIDZYŃSKI

t i  * 4

Na pow itanie K om endanta.
W iią -lt nam, w itaj, miły hospodynie l 
W ita j-że  nom, witaj, Ty oczekiwany t 

Zdawna upragniony, w radosnej godzinie ,
Gdy Polska niewolna kruszy swe kajdany 1

W ita j-że  nam, witaj dziś, u progu dzieła ,
Co na Ciebie czeka, jako zapuszczony 

Ugór na oracza /.., Jeszcze nie zginęła ,
Którąś dźwignął z  progu mocnemi ramiony !

W ita j-że  nam, witaj, na święta radosne ,
Ziaren spracowany siewco i Wytrwały ,
Co dziś oto wschodzą, niby ruń na wiosnę ,
By się oczy Twoje plonem radowały l

Plon niesiemy, plon Ci-wian, próżen kąkoli- 
Serca nasze/., kraśnych maków tuli wian Cię .
Plon niesiemy, plon Ci -  już nie w domu niewoli 
W  polski, własny wolny w Twój dom, Komendancie/

Goipodrzu, plon Ci w dom niesiemy z niwy -  
Żeńców tłum, no rozkaz Tu ój czekamy ninic ł 
Od cuchnących grobów wiedź nas k Pohet żywej —
W itą- że nam, witaj, m iły  hospodynie I



pierwszy marszałek polski Józef Piłsudski
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Kim jes t dla nas Józef Piłsudski?
Kim jest dla Polski Jd/t-f Piłsudski? Jest to zagadnienie tak 

°b$zerne , źe nie wystarczy . la ni-go określ nie według zwykłych norm, 
^ódz Narodu, Naczelnik Państwa, Prrw szy Mars ab k , tozbyt mało , by 
°^reślić tak ogromną indy widu dn<’ść , by wyrazić t\są c e  m yśli, które 
doczą się nam d0 mózgu na brzmienie tego nazwiska.

Aby na to zagadnienie dać odpowiedź, trzeba spojrzeć na tę po- 
stać przez pryzmat jej czynów , trzeba poznać warunki, w których pra- 
c°Wał O n , dążąc potężną wolą Swoja do. wytkniętego celu. A cel ten 
1 droga do niego są niezmiernie proste i jasne. Najpierw więc walka 
0 ducha Narodu i o niepodległość Ojczyzny , później o ugruntowanie tej 
spodlę gości , wreszcie o uzdrowienie stosunków i życia w Polsce Odro- 
dzonej, która była zawsze celem wszelkich poczynań Wodza.

Już na Syberji, w czasie zesłania , poczuł Piłsudski pragnienie czy. 
1 snuł marzenia o walce za wolność, by wkrótce w czyn je przekuć, 
icirrn tych uczuć są słowa i ,,W ciężkich chwilach więziennych widzia- 
Polskę, pognębioną, zduszoną, na wiele lat. Śnił mi się obraz siły, 

Cz>nu zbrojnego. Projekt wydawał mi się samemu nad siły , jednak za- 
Au musiałem , bom Ją w sobie nosił, wolną i w pełni chwały żyjącą.” 
dalej : „Rozumiemy , że ani takich warunków, w których walka nasza 

Wyzyskiem mogłaby się odbywać na sposób zachodnio - europejski, nikt 
. nie podaruje, ani nikt za nas nie wywalczy. Rozumiemy wszyscy, 

0 nasze cele, tak polityczne, jak i społeczne, musimy walczyć. I to 
na języki, nie za pomocą bibuły zadrukowanej, lecz z bronią w ręku, ” 

Po powrocie z Sybi.rji, Piłsudski pracuje w tajnych organizacjach, 
^aa^ c •*Robotnika” , który głosił hasła niepodległościowe, znajdując wśród 

stw robotniczych głębokie zr zumienie i budząc ząpał.
ski *  chwilą powstania zawikhń politycznych w Europie, Piłsud- 
sipk- SP°^zifwając się wybuchu zawi ruchy wojennej, gromadzi koło 

le oddziały strzeleckie, a tajny Rząd Narodowcy mianuje Go Ko- 
dantem polskich sił zbrojnych.

gn Posiew walki o ni»pndl g’ość nap tk a ł , na <amvm początku . na 
bardzo niepodatny. Społecz ństw'o bogiem , straciwszy wszelką nadzie- 

nla się z p<«4 obc»j przemocy, ?ac?ęłn się powoli przyzwycza-
Panuj^re8° por ądku rę c z y , a pragnąc przvnaj nnp j noprawić swą 

l0; . encję pod „opieką" zaborców, skła lało dowody swej względem nich 
pos M c i' w postaci adresów hołdowniczych do rządów zahorc ych. Dalej 
^iaUn̂  ?abór rosyjski, w którym wi«ln zwoi- nmków zyskiwała myśl zla

4 Rosją w jedno państwo, pod władzą caratu.
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Oczy wiście rząd rosyjski popiera! ten kierunek chętnie , łudząc latw° 
wiernych czczerri obietnicami.

Wreszcie masy nieuświadomione, nie zdając sobie sprawy 2 •• 
tuacji, nie sprzeciwiały się panującemu stanowi rzeczy i nie były przyw 
myśli o walce i zmianie swego położenia.

Wobec taki-go nastroju, garstka legjonistów, zorganizowanych Pr'^  
Komendanta, stająca przeciw milionowym armjom rosyjskim, uchodził* 
szaleńców. Mimo to górąca młodzież i ąrrzelcy trzymali się silnie r *  
boku ukochanego Wodza ,a dziwny urok Jego geniuszu prowadził ic^
wsze do-zwycięstwa . Stał się Un dla nich uosobieniem idei czynu , SJS03bol^

Niepndl głej Polski,
W chwili wybuchu wojny K mendant z strzelcami Wkroczył w granice
1- stwa sądząc, że po iągrie za Sobącak naiód. Lecz zawiodły u  łeetouł»V'
tek wspomnianego nastroju r  krótest^i*. Lcgjnny rozwiązały się. N ie * 1

-.(.'i
dowąny Wódz . twr-rzy Pierwszą Brygidę i Polską Organ] ację Wojs
Tymczasem ,p o  wzięciu, W arszaw *',5 . VJ1I. 1925 r. , Niemcy -ogłosili
państwo polskie , przy którem powstała Rada Stanu. Do
Piłsudskiego^ lecz Wódz, przekonawszy się o jej bezcelowości, wystąpi 2 ,if 
i zakazał legjonistom składania , nakazanej pr^ez Niemęów i Austryj** 
przysięgi-, w lipcu 1917 r Skutkiem ...tego było wywiezienie Wodza
zienia magdeburskiego , a legjonistów do obo?ów jeńców w Szczypi°rnie

Po przewrocie w Niemczech , Komendant , uwolniony prz^  
rewolucyjną, powróęil. do JA^s^aw y u .  XI ,„.1918 r , objął władzę 1 
rzył Rząd. Wśród niezmietnvch trudnośc ią  kloini Dartvin.vch Ebra^ ,
nomyślności, powstał pierwszy Sejm Usta^ądawczy 10. II. 1319
rym Wódz złożył władzę, lecz Sejm powierzył Mu ją jppowuj..
żmudną pracę wprowadzenia^ lady w państwie, którego społeczeństw0 
siadało żadnego wyrobienia politycznego , żadnej myśli państw ow o-P^^r 
W tej pracy ujawniła się cala potęga Jego woli, ęnergja, poświęcenie 1 
cie się siebie,- Ą ile w tej pracy spotkał trudów, przeszkód i nie^łuszO -f 
rzutów? On , który, życie całe poświęcił dla dobra Ojczyzny, nie 
żadnej pomocy w swej pracy, przeciwnie, przeskody mu stawiano,

Raz jeszcze poprowadził*^ tpckHlego do chwały i
rd**

przeciw wojskońa. bolszewiukipi, które, po-rewolucji w Rosji ,pderz.yk' jc.
^e .P ^ństto  Polskie. -Świetne «zvp cilfttvVo ppd ą;*rąd*iW tf^’

MTVIII 1920 r wprawiU *S4dłW'ipn>ft^fti!ą ;Dtrorę2fcpi>knai^Jt.^j ’ a
.Aktóry ma takiego, żołnierka i takpgp W *Sr . nie. nwiże-gn»ć‘W

wód hołdu i nrdości dla Wędzą wojsko wręczyło Mu- buławę
Ską‘ ■ isk° f

Zapewniwszy ’ w ■ n j-pn. Sb P^nsi-mi , niepodległość i j j j z
carstw* >we , PiUndski -̂ę Łcee.rgdy

&

1
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8*’żelaznej rę k i, zapanowały w Sejmie nieporozumienia, kłótnie, partyjnictwo. 
'v państwie zniedolężnienie polityczne , za tern zaś poszła dewaluacja złote-

deficyt w budżecie i ogólne zubożenie.
Wtedy Marszałek, w celu zapobieżenia szerzeniu się tych anormalnych 

st°sunków J wkroczył do Warszawy , by ład wprowadzić. Było to dzieło wiel­
b i  wagi uratowało b< wiem Polskę od ruiny.

Gdy ocenimy wartość czynów Marszałka, dojdziemy do wniosku, że 
Jtrnu zawdzięczamy Polskę wolną, powagę jaką Ojczyzna nasza ma w świe- 
Cle i mocarstwowe Jej stanowisko. Ze względu na te wiekopomne zasługi 
°5oba Marszałka jest dla nas tak droga .

L .  Semkowicz

ss K& Si

Sen legjonisty.
Na poddaszu mała i/debka . Światło kopcącej lampki rzuca na po- 

\ rK\ fantastyczne cienie. Ciszę wieczorną przerywa tylko miarowe stuka- 
młotka i ra> poraź ciche westchnienie. To szewc, Andrzej , jeszcze pra- 

choć zegary na kościelnej wi< ży już dawno wybiły północną godzinę, 
^ o n y  -  powstaje i rozprostowuje spracowane, sztywne niemal członki... 

*• Na dziś starczy szepnął A ndr^j.. . , .przecież i jutro jeszcze dzień; co 
°Jwleecze to nie uciecze. ł Powieki mu s ę kleią, a głowa, ciężko zwie-

na ramiona, domaga się załużotv go po całodziennej pracy snu.
Zmówił modlitwy, ucałował s kapbrz, następnie położył się na nędz- 

1 f^pczan i za nąl snem twardvm a tak bardzo zadłużonym.
Śpi. .Ciężki tylko oddech słychać i czasem przeciągi* chrapanie .....

8złnf^ Dusza jego ulatuje gdzieś daleko...daleko w prze-
•••Andrzej znowu przeżywa iakby na nowo minione swe bohater*Andrzej

Zda je mu się, że dr« licho wy zdobi go mundur, a czapka z poi-
Orzelkiem znowu spoczywa na jego głowie. . .  Czuje w sobie jakąś 

dy niespożytą, jakiś zapał niepohamowany, taki , jaki miał ongiś, kie- 
.f.j^aZern z naczelnym wodzem J. Piłsudskim znosił dolę i niedolę nie- 
t u ' boje wnika za wolność Ojczyzny. Znowu jest karnym żołnie-

te Walczy z Moskalami w Karpatach. Pamięta i przeżywa na nowo 
5 jak to ,.Dziadek" do nich przemawia wlewając im w ich mężne 

hy k nturhq i wiarę w lepsze jutro. Przeżywa nawet chwilę , jak go naczel- 
Oniendant , po jakiejś potyczce klepie po ramieniu , wyrażając słowa
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rad0-uznania za zdobycie nieprzyjacielskiej placówki. . . Jaką napełnia go 
ścią . . Stoi wyprostowany, wpatrzony w jasne oblicze kochanego . P7 
ka” f prosząc Boga , aby ta chwila jaknajdłużej trw ała.. . Bo to zasz 
nielada rozmawiać z taką osobistością. . . Ze ł/ami w oczach odpo^1 
na słowa komendanta , wyraźnie i dobitnie „Na chwalę Ojczyźnie Pa

I
duH**

komendancie. . .**
Niespokojnie przewraca się na tapczanie , chce coś ucbwyo® 

rozwartemi ramionami coś do siebie przygarnia. . . potem za-łania t w ^ ' ‘ 
krzyczy nawet. . .

Niezliczone trapią go senne mary. . . Raz walczy w okopach i 
to znowu posłusznie melduje coś „Dziadkowi” Teraz znowu widzi 
nie. jak razfm z innymi szturmuj#* ros* jskie działo
tłuką kolbami, to znowu uciekają i z.no u gonią i tak ciągle. K 9 |^ _  
pot występuje na czoło Andrzeja, ciężko wzdycha Shchać *fyr* K  
jak krzyczy* Jezus! Marjo! Ratuj! Jakiś zbir moskiewski z dzikim krz)

tP

Wybijają całą

kłuje go bagnetem , Andrzej bezwiednie chwyta się za pierś i głuchy 
je jęk .. Umieram. . .

muZnowu śpi spokojnie . . Uśmiecha się przez sen. Zdaje «
że jest w dworku daleko na kresach, gdzie echa wojny nie dochodzi..* 

, , . . , . . • , , ■ ■ , - . .- i-  iz ręką na temblaku siedzi w otoczeniu poi kiej rodziny przy sto!e i P ^ je
herbatę . . . Nagle wpaiają kozacy i zabierają go.................Gdzie °nl
wiodą” — jęczy Andrzej . . Buż*3 , B że , jakie to okrutne. . O**1*'*

Raz wojna, raz marszałek, to znowu kozacy i znowu kompIJ 
przesuwają się przed oczyma Andrzeja,., Nie wie , co się z nim
Co to wszystko znaczy? * pr

Aż naraz słyszy gdzieś zdała odgłos orkiestry , tej samej c°
gjonaih niegdyś grała, nie. to nie ta sama.., tak, ta sama. . * 
co robić. Grają taką znajomą., miłą i drogą mu piśń. Zrywa się 1 * 
na. I zawstydzony jakby,że mu się śniło, chce kłaść się z p0*
Ale graią. Nie mylił się Teraz nie śpi i słyszy. Biegnie <̂°
A tam maszeruje orkiestra woj^kówa i gra „ Pierwszą Brygadę” ■ 
drzej oparł głowę o futrynę okna -  patrzał -  i słuchał.

Teraz na myśl mu przyszło, kiedy zobaczył pow iew ają
ig marca Tuć to ,*ry. Ano ta k , to przecież dziś Józ<fa

ma imieniny,
Jarosław Cieślik »ki

Nad narodem rawdv musi
ktoś górować , co ma r »zum i moc
i poczciwe baczenie. I

Reymont — „Ch^P1
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O zasługach i znaczeniu dziejowem 
Józefa Piłsudskiego.

Świ
W latach , w których na Zachodzie rozstrzygały się losy wojny 

tttowej , kiedy na mapie Europy zaczęły się wyłaniać nowe państwa , 
nie mogło zabraknąć w szeregach walczących -  Polaków . Wojna światowa 
była momentem decydującym dla Polaków: albo Polary skorzystają z chwh 

1 uzyskają niepodległość , albo też pożegnają się z wolnością na zawsze. 
,Cstety spoltczeństwo polskie, znękam tylu latami ni- woli, zdawało się spać. 

®°]owników za wolność nie brakłoby } trz-ba było ich tylko porwać do czy- 
,ł<) zorganizować i poprowadzić do uwolnienia Ojczyzny, Lecz zachodziło 
tytanie ? kto ma ich zorganizować? Kto ma jm przewodzić? I zdawało się , 

tulska ta u  go n ęża nie p siada.. Ale Opatrzność czuwała nad Polską 
Powołała do czynu męża ) jnkieg , zaarz3 się rzadko spotykać w historji, 

P°Wolab ducha niezłomnego . pełnego h n u  i em-rgji, najlepszego znawcę 
-b2V polskiej a mężem ty i» był Józef Piłsudski , który rozumiał jasno , że 

Polski wybiła godzina wolności. Zdawał sobie także sprawę z tego , że 
należy łudzić się obietnicami obcych , lecz trzeba wywalczyć wolność 
ki własnemi silami. Dlatego też Józef Piłsudski w r .  1914 tworzy , przy 

parciu Austrji , kadry Strzelca i wkracza, na ich czele, na terytorjum ro- 
vJ s*le- Siły jpgo zwiększają się z dnia na dzień tak, że Naczelny Komitet 
^arodowy przemianował Strzelców na Pierwszą Brygadę Legjonów. Dwa 

Walczyły dzielnie Legjony pod wodzą Komendanta Piłsudskiego, sła- 
ifą rT'* P°lski, lecz brak poparcia, nieudolność K om itetu Narodowego 

Usiły J PhsudsKiego do dymisji.
jj, j Jednak stworzenie legjonów przez Józefa Piłsudskiego i walka ich, 
Cz Cẑ nem wielkim , który dowiódł, że Polska żyje. Następstwem tego 

było ogłoszenie przez Austrję i Niemcy, Niepodległego Królestwa
•a/  4leg° ł poączonego z państwami centralnemi unią wtjskową. Spra- 
^Qlsk* ^interesowała się także Koalicja. Po proklamacji Królestwa 
ZnQ̂ IeS0, legjony stały się armją polską a dowódcą ich został mianowany 
n ^ ?U Piłsudski. Józef Piłsudski jednak niechętnie patrzał na tę u-
5!r P ^ tw a m i centralnemi i tem naraził się na nieufność ze strony Au- 
I j jy 1 ^ erniec. Na skutki tej nieufm ś»'i nie trzeba było długo czekać. W r. 
Po] 1 : jest w chwili, kiedy Komitet Narodowy zabiegał ckoło spraw

Francji, Tin , który' widział, ż̂  wybić się możemy tylko wła-
Sjon , został przez NDiiicó* uw ęziony w Mag* łeb rgu za to, żele-
P r 4  Z a w i ł y  przysięgi na braterstwo broni z Austrją i Niemcami. Rok 

trwało uwięzienie Józ.rfa Piłsudskiego a w roku tym państwa ce n-
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tralne runęły w gruzy i mudałv pr'V*'ąć upokarzające warunki, 
dyplomacji zagranicznej, nie zapomniano o czynie Jór»fa Piłsudskiego, Pan11̂  
tano o Jego walkach na C'ele I gjonów, w traktacie wersalskim ‘ 
się punkt, głoszący, cah mu światu o powstaniu Wolnej i Niepodległej P' ** 
Równocześnie Niemcy musialy wyouścić na wolność J .  Piłsudskiego.

Wolna Polska przedstawiała smutny obraz. Trzeba było wvr im
odwagi i hartu ducha, aby jąć się ciężkiej pracy n*d jej odbudową. J . PdsU '' 
ujmuje ster państwa w swe dłonie, nie cof- się przed żadną przeszkodą,' 
nizuje władze i armję , uporał się z Ukrainą. . . Żale lwie jednak uPoraU'^ ę  
z jednein złem kiedy w r. 1919 wybucha w'ojna z Rosją bolszewicką
czelnik Państwa ze zwykłą sobie energją sformował arm ję, zawarł u*
z atamanem Ukrainy , Petlurą i uderzył tak potężnie na wroga , t 
rozbity cofnął się w popłochu i pozwolił spokojnie zająć Polakom K'J
który miał zostać stolią wolnej Ukrainy , sprzymierzonej z Polską-
ces wojenny Naczelnika Państwa , byłby zupełny , giyby sejm polski
zumiał jego myśl i poparł go nowemi siłami zbrojnemi, lecz niestety,

iziini’*słe znaczenie polityczne zamiarów Marszalka Piłsudskiego zostało niezr°zu‘ * 
ne przez sejm. Odwrót przed nawałą bolszewicką odbywał się w na^ Do 
szym porządku i wreszcie annja polska stanęła pod Warszawą z PoS 
wie nie m oddania ostatniej kropli krwi, w obronie stolicy.

Wtedy to cały naród stanął ramię w ramię z Naczelnikiem /  .
stwa i jednolity ten wysiłek doprowadził do świetnego zwycięstwa l>0 , (
nad armją bolszewicką. Zwycięstwo to w jednej chwili podniosło aut * pO' 
Polski tak , że w łuty 1921 r. zawarła z Polską przymierze Francji 
tern' Rumunja flC2U

J. Piłsudski usunął się w zacijze wiejskie , nie tracąc jednak • j, 
biegu polityki Państwa Polskiego. Pierwsze pięciolecie n iepod leg li1 ^ 4  
Ski wykazało jasno , ie brak nam jednostek potrafiących kierowa* 
Państwa Polskiego. Naród cpraz więcej zaczął zwracać-ię myślą ku * 
kowi J. Piłsudskiemu , jako jedyn-mu człowiekowi, który potr fi
dzić Polskę z powszechnego zamieszania. paglpny

Długo-Wsi rżymy wał się On od stanowczego kroku, lecz y 'pgjr 
wypadkami, opanował w r. igaft^ rą .ly . ma'ąc na celu ieorgani’aĈ  
srv a Polskiego i u 'dro ' t  mc si smr-.ó'' Polsce «*<• wszystkich
nach.

T c-d roku 1926 na l ą n j  /a*a buc y- l r t w życiu 
ki rządom  Ma s alka P iłsudsk i-go , ustabilizow ano w a lu tę , w

takcie pięnfężne , cały aparat państwowy p . t a ł  ?.m'xlyfik<wany, 
stawiono na odpowiednią stopie wojsko. Pobka zawarli 
i traktatów międzynarodowych oraz uzyskała miejsce w Radzie 
rodów.
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Przed r. 1926 społeczeństwo polskie, gromadziło w swem rę- 
kapitały w walucie obcej , co przyczyniało się do zubc żenią państwa, po 

r< J926 następuje zwrot. Naród widząc pewność złotego , nabiera do niego 
U fan ia  i zaczyna składać oszczędności w bankach. I tak , kiedy w r. 1925 
°gólna suma oszczędm ści w państwie równała się 113,6 milj. zł. , to po ro- 
M1 1926 wzrosła ta suma do iriljarda. Przed rokiem 1926 nie mogliśmy u- 
tyskać żadnej poważnej pożyczki zagranicznej, bez której trudno byłoby 

Olsce podźwignąć się. Po r. 1926 otrzymujemy pożądaną pożyczkę w wy­
mości 546 milj. zł. . Tak samo za rządów Józefa Piłsudskiego zaznaczył 
5 wysoki rozwój ekonomiczny Polski, — port w Gdyni, marynarka handlo

Ten rozkwit Polski budzi podziw obcych. Możemy to wywniosko- 
ze słów cudzoziemców zwiedzających Polskę. „ Polska rozwija się ży- 

^•^owo, przyszłość jej jasna i promienna . powiedział T. Dean, dyrektor 
S2koły w Kingstonie. „Times" zaś pndaje, że:„ Powojenny rozwój Polski w cią- 

kilku lat niepodległości , wprawia w podziw i zdumienie
Do rozkwitu tego nic doszłoby jednak, gdyby u steru państwa n ie 
Marszałek J. Piłsudski. Praca na 1 rozwojem Polski w takich warun-

1 jakie stworzyła wojna światowa , była rzeczywiście pracą wielką , pra-
. t wórczą 5 dla, której trziba się p święcić z ukochaniem Ojczyzny. Mi- 
^ i  tej i poświęcenia dla Oj..zy??ny. o którą walczył , nie zabrakło Mar- 

k-Wi i dia tej Jeg » pracy i tru ió w , dla Tego Wodza Narodu, który stoi
&af ^ raiy  całego Państwa i narodu polskiego powinniśmy zachować głęboką 

Wł. Brodzki

Czapla - C  zer kaski

Hej - W odzu - Sokole!...
Z  wschodu na Polskę dzicz się wab 
Żagiew płonącą dzierżąc w dłoniach}
Niszczy kulturę i sioła pali. . .
W  blaskach płomieni i W błyskach stali 
Czeiwona gwiazda, jak znak zagłady 
N ad miasta, pola, wioski i błonia 
Wyciąga ramię zdrady . .

Ciągną upiorne, dziki* hordy owe 
A śmiech szatański przed niemi rozbrzmiewa. . . 
Pohybel Lachom! . . Zdobędziem Warszawę!. . .
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Zburzym Europę! . . ziarno rzucim fcrwaufc 
Pomiędzy ludy. . . Niech żrą się, niech biją. . . 
D rzyjciel. . Dziś dzieło szatańskie dojrzewa 
1 zgliszcza świat stary pokryją.

Lecz oto wstał On i zmarszczył Sue  brud 
A oko sokole miotało pioruny. , .
Hej, młodzi -  słyszycie -  ta banda z was drwi, 
Pokflbie, że Polak nie szczędzi swej krwi 
Dla M atki Ojczyzny! . . Wódz skinął swą dłonią 
1 poszli szaleńcy, . . .
On wierzył i umiał zatargać te struny,
Że poszli się krwawić o Nią. , ,

Wiedzieli, że liczne zastępy są wroga,
Że każdy z nich idzie i więcej nie wróci.
Lecz sercu ich obca, daleka jest trwoga. . .
S z li bronić wszak świata i walczyć o Boga ,
S z li dumę Szatana połamać , ukrócić. . .
A  Wódz im rozkazał i razem był z  nimi.
C zyż mogli się złamać i wątpić? . .

Hej , Wodzu , Sokole . . .  dziś dzieci Twe wolne 
U stóp Twych składają swe serca w pokorze . . 
W  dni straszne , ciężarne, upiorne, mozolne 
Ty wlałeś w nas wiarę, że duchy niezłomne 
Nie zginą . . .lecz ujrzą wolności swej zorze. . .

Kiedy zawołasz, pójdziemy jak  wtedy 
M y młodzi pójdziemy! . , . lecz kiedy?. . .

Nasza drużyna w górach
j -

8 v n  \Yypvzęci n^'?ż'vi , m rnn des O  u ruszamy 
Mnr-kie’0 Oka Mijamy nr • Ujow*, * 1 •• • na czeską str*-n<2’ ” 0  
my" Mały Konik Wwk-ntk » . , i * -ze y.
na«% wi< ok porwała j>ię i znikła ^ybUr. Dal j ,b jc/en i GłaJiu- g° 
skąd mamy prześliczny widok na Tatry Liptowskie, taki widok,;
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Często się spoti ka. De*zc'. przestał padać , chmury zniknęłv i całe Tatry u- 
^a/aly się w ś’vie;nej pan-ramie. Obok nas był ,,Hrvwań“ Na jego widok 
dusza przewodnika ural -yała uię wi iać , bo zaczął nam nagle śpiewać: „Hry- 
u’anid -  Urywaniu ,coz<ś t ik  osouioł -  czy Cię rozpatrzyły zbójnickie du­
katy” . D zika nuta piosenki i takiem ot- czeniu zr ibiły na na<? wielkie wra- 
^nie Dali j idnemy dolną Ci* nno Smn-cz/ństą .. hok stawu Niżnego i Wyź-

Ciemno Smrec/ ń kiego f1o \Vró< Chain ińskiego ( onzwSny- h od imienia 
Oukrywcy ) i schodzimy w lól obok Mnich i do schroniska r*ad M« rski m O- 

m okop io tej whczcHcni. Następni go dnia zwiedzamy Wodogrzmoty 
Mickiewicza ? na drodze Zakopane • Morskie Oko , które wypływają z doliny

Stawów,
io v i i . Z rana idziemy ra  Rysy , najwyższy pokki szczyt 25^3 m. 

JM 1 mamy znów widok na pr/tśliczną panoramę, ale już całych Tatr, da- 
o droga, a raczej serpentyna mająca 165 zakrętów , do doliny, do je- 

2l°ra Popradzkiego i Loszczyibskiego. Tu nocujemy nad jeziorem Miejsce 
wprost cudowne. Naokoło pełno lasów szpilkowycu w obramowaniu gór , 
$arn° jezioro malowniczo położone, na brzegach stylowe . lekkie, białe 
*udowle Czechów, dopeł niają urnku. Cudownie była wszędzie, ale <,cudownie” 
/'•>?’ Obiad kosztował dla jedn< go uczestnika tylko 11 koron , obiad z dwu<u*.

2̂ mi

Rychło żegnamy „gcścinne" miejsce , i jedziemy do Demianowskich

Demianowskie Jaskinie to cud natury. Woda płynąca w wewnątrz 
1 potworzyła cudowne groty z najrozmaitszemi odmianami stalaktytów,

°raz

^Paniałe urządzenia elektryczne , chodniki betonowe, które robią dobre wra- 
^ nie- Z Drrnjanowskich Jaskiń jedziemy wspaniałą drogą górską auto*
, s a ni do <zmeksu (Smokowiec), Skąd już kobjką górską linową do Kol- 

u* dalej do Schroniska najwyż- j pul -żonego w góra h, Terie’go /2045/. 
VII‘ ” ^ K‘rzvniyM Lodowy ( 2630 ). Wspinaczka bardzo trudna , 

^ a9zcza jedno przejście zw. „konikiem” , jest to wąska ś ń żka , długości 
^ ' trów. nad przepaściami „Konika” przeszliśmy na czworakach z żół- 

żhl szybkością* Narcszci- po 3 e
dla nas były łaskawe. W

Wspaniałe, nieraz do 2 metrów dochodzące stalagmity. Do tego dodać

w^pinar/H 
Jak i e r

iest Amy na szczycie. Góry 
;ś’ v n i sz zych , pozostanie

% v ~ ną ał‘“ życi K g ’‘d h i T” 
Ci,. S/{̂ v t Garłuchn . h _n cd <£ na w iinór*
to. ’ ” p rć .

' h*'n ''aj !,0 d,4-

ja* na dłoni
rów na z

c było 1 n: 
;:c i . Sp, > li 

ws nu Z^. o*. <iu«nv b 1 t

t i lewo nas był du- 
1 tkw lijr/th śrn y  Kochany 

. j a V >v x iri< ma t <igr.if •1 • . Za 
- h m ' m, wodam i, Jeszcze 

» 1;: k, że j ?»zcze dzisiaj

:̂ u
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W drodze powrotnej widzimy pełno kozic pasących się na trawie, które rJ’ 
wet dosyć blisko pozwoliły nam się podejść.

„Bierzemy" jaszcze Łomnię następnego dnia i maszerujemy 1 
do Polski, do Czorsztyna w Pieninach.

( D n )  . Vk
A. Kołoduejw*

iui

Męczennik - B o h a te r..,
W  Prusach Wschodnich pracował od szeregu lat skromny człowiek, 

bardzo czynny bojownik za sprawę polską, nauczyciel -  Jerzy Lanc. Po*cŜ

Wił rodzinę i ukochaną szkolę w Szklarce w powiecie odolanowskim i 2 
cenłem podjął pracę nad krzewizniem k' Ittiry i ducha narodowego p o ls k i0 
licznej ludności mazurskiej, za kordonem. Praca ta żmudna, wśród 
szykan i zaczepioń ze strony hakaty słów niemieckich, wydawała owoce', W w 
tnie pod Olsztynem poustala pierwsza polska szkoło , ludność zaś polska . 

czynała się uświadamiać narodowo. Lecz rjie było przeznaczone temu, 
konał tego dzieła, oglądać wyników swojej pracy Dnia I marca Niemcy 
mu proces o zdradę stanu. Proces ten wypadt dla niego dosyć korzystnie, 
zajutrz już znaleziono go martwego w mieszkaniu z Bib!ją w ręku.

Przewiezienie zwłok odbyło się dnia 8 H I. Na stacji Scśnie, W 
ostrowskim, zgromadziło się okpły 2ooo osób, delegacje władz, szkól ostroU}S 
nauczycielstwa i obywateli okJlćziy ih  Przy humnic obrytej wieńcami 
szereg mów, między in.emi i a ^ J o r  szkolny, p. Cicnciala, jako przełożony 
zmarłego podlić* Jego zasługi i gorliwą pjneę w zawodzie nauczycielski' 
zaś krewny Jego, podziękował zebranym w imi niu rodziny za liczny udział h 
nym obrzędzie odprowadzenia zw h k  ś P Lanca nu miejsce wiecznego, & j  4  

r . \  'po spoczynku, Po odśpiewaniu hymnu nasadowego, kondukt pogrzebowy 
stacji w stronę Szklar ki, przy poważnych dźwiękach orkiestry wojskowej z Osi*0#- . 
uczniowie odprowadziliśmy orszak do zboru ewangelickiego, gdyż musieliśmy zd ^ tr
stację przed odjazdem pociągu. Wracaliśmy pod wrażeniem smutnej uroczy sto& 

śląc o tragicznej śmierci Bohatera. Na dugo pozostanie w naszych urny 
stać świetlana, w aureoli poświęcenia i męczeństwa

CZEŚĆ IEGO P A M IĘ C I!

y ?słuch J

W iołnierzu musi grać jedna namiętność:
J . Piłsudski

„naprzód”-
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%CWE« MEsX«!IE »3X9&
KRONIKA.

Kronika szkolna
t. t .z.

Dnia 9. II. 1932 na zebraniu zarządu dokonano wyboru przez koop- 
K nowego sekretarza , w miejscu dobrowolnie ustępującego kol. H . Kał-

^sk iego  * którym został kol, S. Piątek,

. Dnia 13 II 32 r. odbyło się piąte z rzędu zebranie ideowe, na
*^re P^ybyli dek-g wani przez Z.TT.Z. z Poznania kol. Zagodzka i kol. Ba- 
.• 1 który zarazem wygłosił r<ferat p . t . : , ,  O czynnem ustosunkowaniu
U rzeczVw>stości'\ Kol. referent poruszał różne aktualne kwest je spo- 

2rie , mówił o paryfiźmie , faszyźmie, bolszewi/mie i.t .d ,  Z zadowolę- 
111 stwierdziliśmy , że ną$ze K N.S. jua priedyskJ^owalo poblj•my oina<

r e Prez kol. rtfcrenia Dyskusja z powodu1 ryckiego odjazdu delegatów 
się błabo. Obecnych tę lo 53% i 9 gości.

pf D nu 5. III 32 odbyło z^bianie ideowe , na którein kol. sekretarz 
2i e^ytał sprawozdanie z Na la. Walu. Zjazdu Z T.T.Z. w Poznaniu z ania 

32. Następnie kbl. pre'*s przeczytał biuletyn związkowy, po którym 
się b.ożywiona dy^kusj*. P> wy*?r%niu rR ratów  na zebrania ide 

l0fą2ebranie zamkn^ t0 P « vob  cli «d5?% , 12 goś4. p. Dyrektora i p Ku- 
S. Piątek -  sekretarz.

K .  HISTORYCZNE,
jęt0 . I I  II 32 rw odbyło się zebranie programowe. Na zebraniu za-

ułożenirm programu pracy K Hist -rycznego na drugie półrocze.
In uchwalony na zebraniu przedstawia się następująco- 
••Powstanie grudniowe w Wirlkopolsee”  -  Rogale wski 
»jO powstaniu w Ostrowie” -  Pb ńczak 
"Józef Piłsudski” -  PrzymuMński
“Stosunki pohkie ze Stolicą Apostolską” -  Wentzel 
"Obecny atan gospodarczy Polaki”  * Piątek 
1 Jak ie  zasługi położyła Polska w obronie chrześcijaństwa

i cywilizacji”  -  Wodniczak
" olska a Niemcy do czasów obecnych” -  Łukaszewski
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„Gdańsk a Polska w stosunku dziejowym” -  Serwański 
Obecnych było 49% , kilku gości i p Opiekun.

/ fj-
Dnia 5 III 32 r odbyło się zabrani** K. Historycznego z 

tem kol, R 'łga!< wski< g". Referent pr-'» dstawił w żywych słowach 
polityczne w Wi lkopotoe p r7ed powsta* oraz omówił udział r #  ’v\ 
wybitnych osobistości, jak Pad-r-ws’<Ugo, Dmowskiego i innych, .Dy5 ' ' 
ożywjona. Obecność 55 % . kilku g ości i p. Opiekun.

S. 1 iątek * sekreta*2

K. NAUK SPOŁECZNYCH któ’
W czwartek d. 4 I i .  32. odbOn się zebranie programowe, na 

re m ułożono uastępujące tematy r< feratów na 11 pó ‘ -fl
„Rt rura Novarum“ , „Morze w życiu gospodarcze m Polski” , 
pflska” , „Konstytucje polskie’’ , „Polityka światowa w r. 1931” , ” ^ Upol- 
polski na rok 1932/33”  , „Słowianie” , , ,Rozwój demokracji polskiej’ j ” 
ska według spisu z d. 9. x i i , 1931 r.”

W czwartek d 18. 11 32 r. odbyło się zebranie , którego gJ 
punktem był referat kol. a bit. Makowskiego pod tyt. „Rerum Novarufl1 ’

Referent omówił encyklikę papieża Leona x iit . , podając obowiązki 
dawcy względem robotników i odwrotnie. Śuiat idąc w myśl encyklik 
godził przez to walkę między stanami.

25. u .  32 r. odbyło się zebranie ,na którego program sk ła d a ł^ ^  
„Migawki” , opracowane pr/ez kol. Kargc’gt>. Referent podał nam w ‘ 
plan reformy szkolnictwa i zmiany w’ ustroju samorządowym oraz P1̂  
obrad konferencji rozbrojeniowej w Genewie. Frekwencja członków 5°'°'

E . Korbik -  sekretarz

S M.
Dnia 11 XII 32 r w Śaj. tlicy ^imnazj lnej odbyło eię . o-

|t0zebranie Sod. Mar. Po odczytaniu sprawozdania z ostatniego zeb*a
pjnti J

ra< snrawoz^an z pusze-ególm - h kol-k , i»d zvtano r-f.-rat p. t, jo-
rzv Frassati t\pcm  młot iwie. j \a r  1 ś i” . W z.\iązku z referat 
rzucił kol. pre/ts. Ks M d r . t  r mó^ił :ia t-m it dr gi krzvfcp'eł - 
jąc za wzór Szymona Cyr nr r/ka  , dobrego ł »ri i śwt Jana ‘ 'var^ C(, >1* 
godny raś a i*iwania. W wolnych gł-s i. h ?.iht .ior.o kilka spraw 
nych i na t  m zak-fi zono ebra m ha dem, modlit wą i odśpiewani’nl 
Obecnych było 8 %

',r

B . Czy pic ki -  *ekr tarz
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G K. L. O P. P.
Dnia 26. II 52 r odbyło się zebranie Kola, na którem, po zwykłych 

Ôr»nalnuś iach, k 1. Weil objaśnił film ,.Na skrzydłach wiatru” . W dysku- 

•' omówiono stan szybownictwa w Polsce i możliwości rozwoju u nas w Os­
trowie,

Dnia g III 32 urzą lżono dla Kolegów p^ran^k o aa*t. programie: 
,sJowo wstępne p. d \r . Czech »wski, r  fersit k 1 Szubert, film Lotnictwo nowo 
C2e*ne kol. J. Krystek i Lotnictwo u nas i u sąsiadów kol. Karge , recyta 

z Urody życia Żeromskiego kol Kubicki. Nadto: występy Zespołu i de
-^manja Jasia. Poranek z pewnemi zmianami powtórzono dla G. 2 
x*-b.m.

B. Weil sekretarz.
G K .L M .K

Dorocznym zwyczajem zarząd Koła urządził uroczystą akademję 
dniu 13 n  32 w auli P G.M. o godz. 20-ej.

kr<5tk
Akademję zagaił opiekun koła p. prof. Błaszczak , który w swem 

lpm słowie wstępnem wykazał znaczenie granicy morskiej i jej rolę 
J ^ocarstwowem rozwoju Polski Następnie wygłosił referat kol prezes Ur 
,'/niak ( Problemy Polski Morskiej ) . Na dalszy program złożyły dę wy- 

chóru gimn. (Nasz Bałtyk ) ,  z uczuciem oddana przez kol. kol. Kar- 
^ * i eg0 ,Szor-kiego , Kaika i Stachowiaka deklamacja ( Nie damy koryta- 

* ) przy akompanjamencie furt Pawłowskiego, Zesp. Muz. ( Dumka ),chó  
c. ( Hymn kaszubski ) ,Zesp. Muz. ( Igraszki ) , -  solowe mat. Cho
i O skiego  i referat z przezroczami kol. abit. J. Krystek ( G d jn ia , port 

Usto), Na zakończenie — Rota. Akademję powtórzono z tym samym 
barnem  dla G.Ź w dniu 17 II o godz 17-ej.

Dnia 16 HI 32 odbyło się ) 15 zebranie z filmem Wojna na morzu. 
°bjaśn:ał kul. Nowak. W.dyskusji podkreśl-no rolę lotnictwa morskie 

. ‘ ^-branie, trwające g -dz. zamknięto w obecności Opiekuna, Obecnych: 
na 310 członków. Przewodniczącym zebrania był k>l. Jan Krystek

L. Nowak sekretarz.kRonika wydarzeń
X1- W świetlicy K. P. W. gen Orlicz -  Dreszer opowiedział swe 

Ptzv^-r,, < 7 Pobytu w A inence" W imieniu mie s^owrgo K»»ła L. M. K.
K ltc* & pre/es p Mu-r ejtwski. Referent w prostych a ujmujących sło 

tji ? nP™Medział swą po-iróż d-< Am. ryki 1 st sunki panujące wśród emigra- 
♦ która G gm innie rr/vjmnwała. Podziw budzi rozwój ż\cia 
em igantów , jeb organizacje, szkołv , ich stiła pamięć i mi-

U puszczonej Ojczyźnie Wzruszyły Go honory wojskowe , oddawane
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mu t jtfco przedstawicielowi wojaka polskiego i odegranie przeź orkiestr 
hymnu polskiego .Jeszcze Polska. . Gen . Orlicz -  Dreszer wpoił w słu­
chaczy przekonanie, że, gdy będziemy pamiętali o naszych brariacb i przyj1' 
dołach za oceanem, możemy być pewni, że niKt nie będzie śmiał rościć s° 
bie pretensy^j do granic Polski i ,, kury ta rz a " . Przemówienie gen Orlic2 
-  Dreszera wzbudziło wśród słuchaczy tak głębokie zainteresowanie, 2* n,e 

którzy powstawali z mirjsc, słuchając jego słów.
. . .  P. wizytator Zawidzkł wygłosił referat p. t. „O projekcie reformy ustro­
ju szkolnictwa"' w auli naszego gimnazjum dnia io. I I . Obszerniejsze spra 
wozdanie ukaźe się w następnym numerze-

. . I Dzień 14 lutego b - ł obchnd/ony uroczyście, jako ..Dzień Papieski
Rano odbyła się uroczy ta msza św. na intencję Ojca św- a wieczorem o 
akademja papfcaka.

. . 4 23, 11. p. proft Pawłowski wygłosił w G Ż. referat o stanowisku * 
biety w starożytnym Rzym i-' i Grecji. Prelegent przedstawił dokładnie * 

run k i , w których żyła kobieta tarożytna. Widzieliśmy jej obyczaje, s f 0

je »nw dy” . .
JOd dnia 1 -4  marca odbywały się w naszem gimnazjum rekokcje 

w adzoae przez ks. Konopińskiego, który już był u nas 2 lata temu. 
zac hęcal nas do pracy nad sobą, nad wyrobieniem charakteru, woli i do ■ 
aklonnnici,
Prz y końcu rekolekcyj kol Brzóska w imieniu wszystkich kolegów _ 
kowal ks. K. za udzebne nauki i za trudy połączone z prowadzenim 
lekc y j . X . K. przyrz.ekl pamiętać o na s w swych mod lit

6. H I. p.prof. Peliń ki z Bydgoszczy wygłosił w auli P .G -M -^  
teresujący odczyt p . t. „Wróż, nie z ręki” . Prelegent przedstawił 
astrologji i wróżenia. .
Następnie przystąpił do zbadanego naukowo znaczenia linij na dłoni . 
kiej. Zaznaczył przy tern , że naubw o pojęta chirologja różni się za® tyj 
czo od wróżenia z ręki przez cyganki i.t.d. gdyż nie wydaje ona wró^ c  
ko stwierdza naukowo wpływ iinij na dłoni na życie psychiczne i ur"‘^-łi 
danej jednostki. Wspomniał też prelegent o instytutach chirologic^^. 
które na podstawie linij dłoni określają zdolności i zainteresowania 
ka i mogą bvć pomocne przy wvb»rze zawodu. ari®”1’

19. III. wystąpił w auli P G Z, tenor Turzański z kilkunastu ^ , j i ’ ■ 
z oper : H alk i, Rigoktto , . . Nagrodzono go hucznemi- oklaskami i <■

KOLEŻANKI!
K O L E D Z ^

ROZPOWSZECHNIAJCIE

PR O M IE Ń
Kto zj.dna 11 abon ntó » < trzyma jedną pr- numeratę dar'”0



Dział rozrywek umysłowych
redagowany przez ,,Sylu -  Cyganika \  .

Dobre rozwiązania żad^ri z nr 5 -  nadesłali:
./• 'i — ( /  nagroda) , ,,G«s” — [ 2  nagroda),

Zybala I 3 nagr- ) , Cieślak ( 4 nagr.) ,  Cepa ( 5 
nagr 1, Nadolskt ( 6 nagr.) ,  S tp i Dziób, Wło­
dek, Dziubała. Wymoczek, Bebe, Stes, Eol, Spał*  
von Bałamącek. Otuś, Kuzyn, Pastuszek. Kuinier 
kiewicz, Płaczek, Merkury, Ast, Cegielny, Kłotar,

Gomółka B  • JFieesortoiwfe, Widyński, Wasielewtkł, 
Szymanowski. Wentzcl M ., Jankowski, Joz, Jańczak, 
Hcrthold, Karge J Gafflłng Bzówka, Konieczny, 
Babć rawski« Muszyński, Gomółka J. Gwizdek

Rozwiązania poniiszych zagadek naleiy nadsyłać do 7. 
IV  w G Ź  do k6ł Szczodroc sbiej, »  G M. do kol. 
abit. Piątka

2 * 1 * 1 .
Cipek

Wizytówki ( „Maciuś* 
T Niborok 
Dr Z K un

) Czem oni są? 
Cz Gerla
P K utra

W Zefrerany 
Adam Roba a

Arytmograf ( ..Włodek”  )
^  •tępująre cyfry od 48 -  63 tak poprzestawiać , by pionowo, poziomo

*  kr *}’* dUy sumę 222
51 50 49 48

55 54 53 53
59 58 57 5&
63 62 61 60

>!Powfedzi i Komunikaty Redakcji.
-Taddy Roli” nie nadaje się w koszu,

miejsce ustępują ego kol Wl. Rychwabkitgo , skarbnikiem „ r r o  
został wybrany przez kooptację kol- Sypniewski kb VII.

Okładkę projektował i wykonał kol. Witold GAWĘCKI

Odbito w gimnazjalnej drukarni „Prom ienia”
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